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W i a d o m o ś c i  k r a i  o w e .
Z e  Lwowa. •—  G. K. Gałicyyski R rąd  kra* 

fo w y  czyni wiadomo , ż s  w e d łu g  obw ieszcze­
nia C. K. M orawsko-Slazkiego Rzędu krajow e­
go, O łom uniecki iannark na b y d ło ,  dnia 22go 
b. m. p rzy p a d a iąc y , na daień 25* Kwietnia 
przeniesionym został.

Na uposażenie szkoły gminney w  C z e r ­
n e  1 i c y  , w Cyrkule Kołomeyskim, ofiarowano 
poniższe coroczne składki dobrowolne, a m i a ­

now icie  : D z ie d z ic  części d ó b r , W .  Ludwik 
R a c i b o r s k i ,  po . i5 Z R . monetą konwen- 
•yyną , po 6 korcy zboża , tudzież ogród , i 
nrateryał na wybudow anie domu szkolnego ; 
D z ie d z ic  części drugiey, W .  Antoni W y b r a -  
ń o w s k i ,  po 5 Z R . monetą konwencyyną , i 
po 5 korcy zboża ; D z iedziczk a  części trzeciey, 
W  W o l s k a  po 6 Z R . W .  W .  ; P leban Ła- 
®iński J X .  T  o m a s z.e w s k i , po 5 Z R . mo­
netą konwencyyną , i  po 6 korcy zboża ; 
Rleban obrządku G reckiego J X . G h o d z i ń -  
s k i , .  po 5‘ Z R . W ,  W . ;  Gmina obrządku Ła­
cińskiego po 10 Z R . W .  W .;  a Gmina Ż y d o w ­
ska po 10 ZR . monetą konwencyyną.

Gminy P o  r u d n o  i P o  r u d  e n  k o  w Cyr­
kule Przeinyślskiin ofiarowały podobnież na 
Utworzenie szkoły  gminney corocznie po 2 
korcy 19 garcy żyta , po 2 korcy  19 garcy 
jęczm ienia, i po 20- Z R . 25 Kr. gotowizną, 

R z sd  krniowy. ma ukontentowanie, te pię- 
kne czyny, publiczn ie  pochwalić.

W i a d o m o ś c i  z a g r a & i c z n e .  

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .

W e d łu g  wiadomości B uen os - Ayreskicb 2 
^bia 22. Grudnia p rzyb y ł  tam Jenerał M i l  an s 
który by ł  zawikłany w  ostatni spisek Jenerała 
'-ace-^ O ',  w K a i a l ó j i i i .  Rząd; Buenos- 
^yreski ma iemu i rodzinie  i ego w yznaczyć 
Posiadłości niedaleko od Q u i I m e s ,  ty-mcza- 

zaś daio mu na utrzymanie się co ruie- 
Sl?.c po 45o dollarów.,

F r a n c y  a>

, J e n e r a ł  A l l i  x ieden z  58miu proskry- 
Frjn cuzów . objętych rozp orząd ze­

niem Krółewskiem z dnia a 4- Lipca 18 15, w y­
stąpił w liście pisanym do Hrabiego R e i n -  
h a r d a ,  Posła Francnzkiego przy  Seyrnie N i e ­
mieckim w  F r a ń  k f ó r  c i  e ,  przeciw ko  ow em u 
punktowi pom ienionego rozporządzenia, k tóry  
się iego tycze-, tw ie r d z ą c ,  że  ón. (J e n e ra ł  
A l ł i x ) .  nie iest tym P . A ł l i x e m ,  który s ię  
w  rzeczonym rozporządzeniu wymieniony z H a y­
dnie. Żądał zatem p aszp ortu ,  aby m ógł w ró ­
cić się do F r a n ę y  .' i drogą prawa o k a z a ć ,  
że  s.ute ieg o  owein rozporządzeniem, obięte 
nie iest.

P . S c h e f f e r  autor pisemka pod ty tu ­
łe m ;  „ E t a t  d e  l a  l i b e r t ć  e n  F r a n c e * *  
został na odw ołanie się Prokuratora K r ó le w ­
sk ie go ,  pod dniem 3o. Marca, przez  Sąd P a -  
ryzki na zaostrzoną Karę iednoroczneg,o w ię­
zienia , na zapłacenie 3coo fr a n k ó w , na do­
zo? po lieyyny  etc. skazanym.

P olicya  w  T u l u z i e  kazała niedawno u- 
w ię z ić  kilka osób, k tóre ,  zgrom adziwszy się a  
icd n ego  kraw ca, pisma buntownicze przep isy­
w a ły  i .rozsiew ały.

Jedna z gazet P aryzkićh  t w i e r d z i , ż e  
w e d łu g  now ego rozporządzenia projekt do 
prawa o k o n k o r d a c i e  do rospraw y Izb ni* 
przyydzie .

W ielka Brytaniia,

Dnia 20. Marca miały puścić się na m e­
rze  okręty Angielskie przeznaczone na że g lu ­
gę  celem zw iedzen ia  północney osi ziemskiey,. 
i  wyszukania przep raw y z morza Atlantyckie­
go. na O cean spokoyny ; odpłyr.ienie ich z o ­
stało atoli, o kilka dni wstrzymanem, Admira- 
licya  wysłała do D e p t f o r d u  Lorda M e l v i l -  
l e ,  który też okręty oglądał i przekonał sięj^ 
że  przygotow ano wszystko , co służyć może 
do zdrowia) i w yg od y osady okrętowey, tudzież- 
do bezpieczeństw a samychże okrętów.

Słychać,, że  Lord C o c k r a n e  zamyśla pu­
ścić się statkiem parowym aż do pótnocney 
osi ziemskiey , a ztamtąd na B e h r  i n g o  w s k ł  
g  o ś c i  n i  e c  m o r s k i wypłynąć. Aż do Ś n i e ż ­
n i e ,  czyli  sż  do samych granic wielkich  g ó r  
ł o d c w y c h ,  ma za nim iśdź stary okręt nałado­
wany węglami kamiennemu, których potrzebny 
zapas na dalszą że g lu gę  do statku p aro w e ge
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nabrawszy., okręt tamże zostawić zamyśla. P o ­
n ie w a ż  żegluga z A n g l i i  aż do Ś n i e ż n i e  
( gór lodow ych ) około 600 mil morskich w y ­
nosi i ztamtąd zaś ,aż do osi ziemskiey czyli  
b ieguna ( polu ) ieszcze  iest tylko mil 200 , 
którą to przestrzeń statkiem parowym w dniach 
p ięciu  przebydź można; więc dopuszczaijc, że 
się tam kanał lub morze spławne znayduie , 
nie iest to rzecz?  niepodobną, aby się Lord 
C o c h r a n e  aż do północńey osi ziemskiey 
przep raw ił.  W  tym przypadku zyskałby 5ooo 
funt. szterł. ( 5o,ooo Z R . ) nagrody obiecaney 
tem u , ktoby się do bieguna północnego do­
stał. A b y  zaś potem od osi ziemskiey dostać 
się na B e h r i n g o w s k i  g o ś c i n i e c  m o r ­
s k i ,  lub aby przez biegun z  iednego Oceanu 
p rzep raw ić  się na drugi , potrzebaby ieszcze 
4 do 5oo mil morskich p r z e b y d ź , a na tey 
przestrzeni zapęw ne b y łob y  trudno znaleźć 
materyi palney. G d yby atoli Lord O p c h r a -  
n e  także i tego  dokazał, zyskałby wielką na­
grodę wyznaczoną w summie 20,000 funt. szt. 
(200,000 Z R . ) ;  le c z  poprzednicze koszta u- 
zbroienia okrętu zabiera przeszło po łow ę tey 
summy. Zw yczaynem i okrętami nader trudna 
iest żegluga  na morzu lod o w e m , ponieważ 
b r y ły  lod ó w  n aw et i podczas ciszy w ia tró w , 
w ew nętrznem i pędzone nurtami, na wszystkie 
tłoczą się kierunki , okręt zaś dla ciszy wia­
trów z  mieysca się ruszyć nie m o ż e ; gdzie  

rzeciw ńie  statek parowy, każdego czasu i  w 
ażdyin hierunku, bez pomocy w iatru ,  a na- 

we* przeciw ko wiatrom i  nurtom żeglu gę  
swoią odbywać zdoła.

S z w e c j a .
©nia to . Marca odbył się uroczysty p o ­

grzeb ś. p.  Króla K a r o l a  XIIIgo.

Królestwo Polskie.

( T  Warszawy dnia 14go Kwietnia )

W  N ie d zie lę  d. 12. b; m. w południe N. 
Cesarz i K r ó l  P a n  nasz m iłościw y w yiechał 
stąd n i  dni kilka do K a l i s z a ,  w ziąw szy z so­
bą JO. X cia  W  o ł  k o ń s k i e g  o. W  kilka g o ­
dzin po Monarsze puścił się w tęż drogę W . 
X i ą ż ę  M i c h a ł .

P o s i e d z e n i e  I z b y  P o s e l s k i  e y  d n i a  
t o g o  K w i e t n i a :

J W .  Marszałek p rzyw oław szy  Izbę do p o­
rządku , w e z w a ł  J W . Sekretarza Seymu do od­
p y l a n i a  naprzód listy przytomnych Członków, 
potem projektów na dzm eyszein  posiedzeniu 
przechod zić  m aią cy cb , to ie s t :  o p r o c e n ­
t a c h  i u z u p e ł n i e n i u  p r a w a  a r t y k u ­
ł e m  1 3 4 4  K o d e s «  e y w i l n e g o  o b i ę t e -

g o ,  — . Następnie uwiadomił J W . M arsza łek  
iż  proiekta wnoszone są iuż znaiom e, g d y ż  są 
w ciągu z wczorajszym  o M o r a t o r i u m ,  za- 
pytuiąc się razem, czyli wolą iest Izby wpróst 
przystąpić do glosowania, czyli też ieszcze ia- 
kow e uwagi ma nad niemi uczynić . —  L e c z  
na oświadczenie wi el u Członków żądaiących 
roztrząsania , przyw ołał J W . Marszałek żąda­
jących mieć głos do zapisania się.

P ierw szy  więc J W . Stanisław G r a b o w ­
s k i  P ose ł  Stanisławowski zabrał g ło s ,  w któ­
rym w yłuszczy ł  potrzebę obiaśnienia w niesio­
nego proiektu o P r o c e n t a c h ,  mianowicie 
co do ich e p o k ,  i przytoczy ł  artykuły kodexu 
cyw ilnego  , któreby w  nieiakiey sprzeczności 
z  podanym proiektem mogły zostawać.

O dpow ied zia ł mu na ten wniosek J W .  
Hrabia K o m o r o w s k i  P o s e ł  K ie le c k i ,  wyia- 
śniaiąc , i ż  żadne sprzeczności wyniknąć stąd 
nie mogą.

j w ‘. S t o ł o w s k i  P oseł  Łęczycki utrzy­
m ywał niesłuszność uchylenia procentów umow­
nych , dodsiąc, iż  w sporach iedne strony żą­
dać będą zastosowania uchwały S e ym o w ey  
X ię z iw a  W arsz. z  dnia 16. Grudnia 1811 rpku, 
—  drudzy , now ego prawa —  A  przystąpiwszy 
w  rozbiorze  ninieyszego proiektu do prawa f» 
pr-o c e n t  a c h  D u e o o w n y c h ,  żądał ty lke 
dostatecznieyszego w proiekcie  obiaśnienia.

J W . R a c z y ń s k i  P o s e ł  Lubelski też  sa­
me myśli przełożył.

W  tern mieysęu J W . Radca Stanu S z a ­
n i a w s k i  obiaśnił dostateczniej Izbę Poselską
0 zamiarach Rządu, korzyściach wynikaiących,
1 usunięeiu wszelkieh arbitralności, co ten pro­
jekt  zapewnia.

J  W . B a l i ń s k i  D eputow any Hrubieszowski 
i  Tomaszowski w y łuszczy ł  zastosowanym przy­
kładem wydarzyć się mogącą okoliczn ość, g d z ie  
i  Sędzia b y łb y  w oboiętnośei oznaczania opła­
ty procentu, żądał w ięc  w  proiekcie stosowne­
go  do takowey myśli dodatku.

J W .  J ó z e f  G r a b o w s k i  P o s e ł  W ę g r o w ­
ski przekłada ł,  iż są ważnieysze przedmioty 
obrad S e jm o w y c h ,  nad któreraiby się zastana­
wiać potrzeba, a czas dla nich oznaczony iuż 
iest krótki; —  a zwracając u wagę do wyższych 
nad proiektem oznaczonych procentów wytknąL 
iż kodex cyw ilny narażonym w tym w zględ zie  
bydź może , mianowicie co do kapitałów; któ­
re  a f o n d  p e r d u  są dawane —  iż te Zwy­
k łe  przeszło 10 od sta procentu przynoszą — • 
Nakoniec Wnioskował, aby przynayuiniey tó za-
strzeżono, iż  gdy  w ierzycie l  na pierwszym  ter
minie oznaczonego procentu riie uiści , do 7 
sta d!a tak nierzete lnego prawo podwyższa.

J W .  S z e p i e t o w s k i  P o s e ł  Tyhocińsk* 
co do sumin w yderkatow ych i procentów D B' 
chownych aw agi swe zaslosowaj , źadaiąc p ° “
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względem  domieszczenia objaśnień w pro- 
iekere.

J W .  M ł o d z i a n o w s k i  Poseł P u ł t u s k i , 
Członek Kommissyi do praw cyw iln ych  i kry- 
ttinalnych , gruntownie wyiaśnił potrzebę ogra­
niczenia opłat procentowych , tudzież zb iia ł  
■Wnioski, iakie w  sprzeczności wyciągano z u- 
uhwały Seymu X ięztw a  W arsz. dnia 16. Grudnia 
58 1 1 z projektem do prawa teraz wniesionym.

J W .  H a k e n s z m i t  .Deputowany Krasno­
stawski i Chełmski d o w o d z i ł ,  że  praw o dzia­
ła ć  powinno na przyszłość , a nie n,a przesz­
łość. —  Prawo zaś w proiekcie  teraźniejszym  
podane będzie w tey sprzeczności. —  D a le y ,  

materya ta powinna była  bydź dołączona 
do wezorayszego proiektu , g dy  o M o r a t o ­
r i u m  m ó w io n o ,  i tam zastosowanie procen­
tów oznaczyć. W  końcu domagał się dosta- 
tecznieyszego  wyjaśnienia tego s ł o w a — . d a w -  
n i e y  —  umieszczonego w  art. 2. pod lit. b ;  
Jub iego zm ian y , g d y ż  wyraz ten może zro­
dzić sens dwuznaczny. —

L e c z  w odpowiedziach swych J W .  Radca 
*8tanu K o ź m i a n  i M ł o d z i a n o w s k i  P ose ł  
■Pułtuski rzeczy  tey obiaśnić nieomieszkali.

J W .  Ł u b o w i c  a i P o s e ł  Radziejow ski 
tsiówiąc za proiektem , d o w o d z i ł ,  i le  wysokie 
procenta nadużyciom i lichwiaratwu tyle szko­
dliw em u, drogę otwierają.

Nak.onięc , J W . D ę b o w s k f  P oseł  Kazi­
mierski p rzełoży ł  u w a g i  co do stosunków pra­
wa kodesn cyw ilnego  , tudzież zwTÓcił uwagę 
Co, do procentów handlowych zw yk le  do 6 od 
sta oznaczanych ; a w dalszym ciągu głosu oko­
liczność przez J W . II a k e n s z tn i ta  wniesioną 
*> w yraz „ d a w n i e  y“  obiaśniał.

T ak gdy ukończyły  się r o z p r a w y , na za­
pytanie J W .  M arszalka, czyli  Izba życzy  pro­
iekt wniesiony iednomyślnie p r z y ią ć ?  Cała 
izba zgodną się bydż oświadczyła. —  A prze­
to , stosownie do Art. i 3y Stat. Org. J W  .„.Mar­
szałek Seyinowy proiekt o p r o c e n t a c h  za 
Jednomyślnie przyjęty ogłosił.

(Proiekt t e n ,  w dwóch A rtykułach , zo- 
'taw u ie  w mocy sw oiey  ustawę Xięstwa W a r ­
szawskiego z r. 1811 stanowiącą wysokość pro­
centu , a w drugim mówi o zastosowaniu Arty- 
&Mu 2go i 3go teyże us t awy,  iak następuie;

Procen t przyrzeczoną ustawą umówiony , 
Podług umowy przysądzonym bydź ma do dnia 
Ogłoszenia teyże ustawy, ieże li  prawa tey epo- 
" i « w /którey umowa zawarta b y ł a ,  pozw alały  
'Wyższego procentu nad 5 od sta. —  b) Od 
*jttia zaś ogłoszenia teyże ustawy,  procent 
daw niej umówiony w żadnym przypadku nie 
•soże bydź nad 5 od sta przysądzonym , ale 
^ r o t u  iuż zapłaconego w yższego  procentu żą 

nie wolno).
Następnie wpraw a dzon© drugi proiekt do

prawa pod tytułem ■—  U zupełnienie  prawa af 
tykułem 1244 kodexu cyw iln ego  obiętego —~ 
do k tó r e g o , gdy Rada Stanu nic nie wiała do­
dać , .odwołuiąc się do w c zo ra jsze go  sw ego 
wniesienia , J W . Marszałek przystąpił do da­
wania g łosów  z porządku zapisanym Członkom, 
z których:

N a p r z ó d  J W .  Ł a b ę c k i  D eputow an y 
miasta stołecznego W a r s z a w y  z Cyrk. IV. 
miał głoś sprzeciwiaiący się zupełn ie  podane­
mu p roiektow i, iako w edług  ieg o  zdania wię- 
cey  tworzącemu p ro c e ss ó w , niż dobrodziey- 
stwa ; a nayw ięcey w tem go bydź sądził nie- 
odpowiadaiącym c e l o w i , że  w yzuw ał Sędziego  
z zaufania, które mu się n a le ż y ,  g dyż  w Art.  
i  244tym upatrywał te wszystkie szczegó ły  0- 
gólnie o b i ę t e , które proiektem tak szczegó ­
łow o  i skrupulatnie są wypisane.

J W .  P o p i e l  P ose ł  M iechow ski b y ł  r ó w ­
ni*  j»rj=co/w p ro ie k to w i,  a w  uwagach dołą­
c z y ł  i t o ,  i i  pomimo na w czorayszey  sessyi 
zatw ierdzonego proiektu o M o r a t o r i u m ,  
dzisieyszy tw orzy  now e wstrzymanie kapita­
ł ó w ,  otwieraiąc po upłynieniu  pierw szego  do 
n o w e go  M o r a t o r i u m  drogę.

W  teyże  samey myśli dali się słyszeć 
J \ V W . S z o ł o w s k i  P ose ł  Łęczycki,  C z a j e w -  
s k i  D eputow any K alw aryyski.—  K a p  i ca D e ­
putowany Łomżyński i  Tykocinski —  P a w ­
ł o w s k i ,  D eputow any O lk u sk i,  P il ick i  i Le- 
lew ski —  P i a c z y ń s k i  P oseł  Lubelski —  
R  a to in s.ki„  P ose ł  Hrubieszowski —  J X iąd z  
P r z y  ł u s k i  D eputow any P łocki,  którzy w szy­
scy byli  p rzec iw  proiektowi.

Za proiektem zaś będący J W W .  F a l t  z 
D eputow any miasta K a l i s z a  z Cyrkułu I. —  
O s t r o w s k i  P oseł  Z g ie rs k i .—  H a k e n s z m i t  
D eput. Krasnostawski i Chełmski , zarzuty p rze­
c iw  niemu czynione odpierali o k az u ią c , i i  
proiekt ten sie ty lk o  niema zw iązku z proiek­
tem o M o r a t o r i u m ,  le cz  owszem wypłatę 
kapitałów ułatwia , gdy do iednego tylko ro­
ku sądom przedłużenia dozwala , i wskazaie 
im pewną drogę, postępowania , niezostawuiąe 
samowolności Sędziego dalszych p odziałów  i  
odw łoki w ierzycielom .

Nakoniec J W .  . Mł o  d z i a - n o w s k i  P o s e ł  
Pułtuski przekonywaiąeem  przym ówieniem  się 
rozprawy te zakończył.

Poczem  J W . Marsżałek w e zw a ł  do g ło ­
sowania , z którego okazało' się , iż- z .  l iczby  
głosujących log było  g t  g łosów  ża proiektem, 
ł  18 przeciw . — , A zatem większością g łesó w  
73 proiekt rzeczon y  przyjętym został. —  P o ­
czerń J W . Marszałek nieomieszkał' przez ode­
z w ę  na 'piśm ie zawiadomić o tern Izbę Sena­
torską, i odłożył posiedzenie do dnia i3. b. m.

(Proiekt wspomniony , uzupełniający Art. 
*244 kodexu cy w iln e g o ,  obeymuie w 9 Arty- 
) ( 2
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Aułach p rzep isy  względem  Ewłohi , mogącey 
b y d ź  p rzez  Sąd udzieloney dla dłużnika, zastrze­
ga  iednah w Art. i , i ż  odwłoka terminu za­
p łaty  szczególnym dłużnikom nie dłuższa , iak 
do roku Jednego , a podział kapitału nie wię- 
Ćey, iak na rat dw ie w tymże przeciągu czasu, 
d ozw olon e bydź mogą.

M ow s .IW . P rezyduiącego  w Senacie , miana 
1 jja Sessyi Senatu dnia 6go Kwietnia.

S z a n o w n y  S e n a c i e  1

Masz na dniu dzisieyszym w yrokow ać,  
S z an o w n y  Senacie ! o p rojekcie  prawa n o r- 
j B a l n e g o  r o z g r a n i c z e n i a , k t ó r e  na Seyinie 
Łonstytucyynyia w tey Izbie uświęeonem z o ­
stało. Chlubnem iest dla każdego Polaka wspom­
n ien ie  , Wzorowym przykład konstytucyynego 
Seym u , któremu brakło tylko w ie lk iey  duszy 
^ l e x 8 B d r a  i g o »  hy zbawienne ie g o  ustawy 
w ie c zn ie  trwałemi stały się tak , iak wteeznie 
jpamiętnemi będą.

N ieszczęsn e  ów czasow ey polityki  Euro- 
eyskiey  w idoki n iep oz w o li ły  ostać tak wiel- 
ięrnu dziełu , które wraz z  Polską runęło. —  

A le  niestety t Klęska narodu naszego stała się 
p ierw szem  ogniw em  tych ciągłych  k lę s k ,  któ­
re się odtąd na wszystkie zw ali ły  ;'bo samowolne 
obalen ie  starożytnego Tronu K rólów  naszych 
stało się nietylko hasłem , le c z  iaKby upow aż­
nieniem  dla ty c h ,  eo idąc za tym przykładem, 
obali l i  i e d n e , wstrzęśli drugie, zagrozil i  wszy­
stkim. —

Kiedy w ię c  ten potężny W ła d c a  półn ocy, 
«o mądrością swoią z łona zaburzenia świata 
w y w ió d ł  ie g o  spokoyność, osądził rzeczą r ó w ­
n ie  potrzebną iak  spraw iedliw ą dźw ignąć Tron 
Polski , i na nim. zasiąść, by  odtąd obalonym 
jbydź nie m ó g ł;  n ie  d z i w ,  że  iest ie g o  ż y ­
c z e n ie m , b y  Seyin. dzisieyszy p rzy w ió d ł  d a  
skutku zbaw ienny Konstytucyynego zamysł. Ja­
ko ż  w prowadzony do- tey Izby od. R ad y  Stanu 
p rojekt rozgraniczenia normalnego nie jest 
czetn innem, iak tylko ożywieniem, tegoż pra­
w a  ustanowionego na Seymie konstytncyynyin, 
k tóreg o  niew ykonania żałow ała dotąd Polska.

Jak nayiawnieysza użyteczność iest celem 
praw a t e g o ,  mającego zapew nić na w ieczne 
czasy nam i  potomkom naszym spokoyne p o ­
siadanie sw oiey  własności. Cel ten rów nie  
dla nas pożądanym bydź pow inien , iak b y ł  
dla Seym u konstytucyynego. Środki dziś 
podane do osiągnienia go są tyle do owcza - 
sow ych po do b n e, i le  tego dozwoliła  zmiana 
form konstytucyynych. Obszernieyszym iest 
Sylko projekt dzisieyszy w  rozw in ięc iu  pra­
w id e ł  s w o i c h ,  a czas .do  iego wykonania do- 
Łw olony, dłuszym. —  Są to więc dodatki do 
nzupełnienia  prawa Seymu konstytucyynego , 
n ic  zaś zmiany do przeistoczenia g o  dążące.

Czyny iego ■wzorowemi zawsze- będą dla 
każdego dobrego P o l a k a ,  miłem ich wspom­
nienie, mianowicie, iak w obecney chwili sły­
szane z ust dziedzica n ie  tylko imienia , łecz 
i  cnót obywatelskich N aczelnika Seymu kon­
stytucyynego, w ieczn e y  pamięci Marszałka ieg o  
Stanisława M a ł a c h o w s k i e g o .

1 mnie ten. mąż znakomity zaszczycał 
przychylnością swoią , i ia starałem s.ę iść W 
ślady ie g o ;  dziś tedy, k ied y  zaymuię to miey- 
sce, na któreia go często widziałem , zdaie mi 
się słyszeć, głos iego  mówiący do mnie v 
, , E z y ń  i a k  i a l “  —  O Szanowny Cieniu ! ż y ­
czen iem  przynayinniey odpowiem zlece n iu  
tw o ie m u , podaiąc Senatow i do upoważnienia 
na w ieczn e czasy zbaw ienne pr awo o r o z ­
g r a n i c z e n i u  n o r s u l n e m ,  które ty Sey-
m ow i konstytucyynemu Obywatelską podałeś 
ręką. —  Tą  zachęcony myślą zapytuię s i ę ,  
czy li  -przyięty w Izbie Pesełsk iey  niezmierną 
w iększość1.? projekt do prawa o r o z g r a n i ­
c z e n i u ,  Szanow ny S e n a c ie ,  iednomyślnością 
w  prawo zamienić nie zechcesz ?

(W iadom o i aż z numeru 5ę gazety naszey, 
ż e  projekt o r o z g r a n i c z e n i u  n o r m a i n e i a  
przy ięty  zosta ł.)

T u r c y a.
Ostatnich dni L u teg o  odprawiało się kilk#

obrad, tak w  W .  P o rc ie  , iako też i u M ufte-  
go. Obrady te  zaymosyaiy w wysokim stopnia  
uwagę Pub liczności Konstantynopolitański.ey, 
nic  atoli nie dow iedziano się o celu  i  skutkach 
onychże.

Przyjechali  do L w o w a  dnia sogo Kwietnia.
W .  G ł o g o w s k i  L u d w i k , -  z  Z ó l k w i  —  J W .  H u la ­

n i c k i  A n t o n i  I ł r a b i a  , z  S a m b o r a .  —  W .  K a m i ń s k u  
W i n c e n t y ,  z Ż ó ł k w i ,

W yjechali  z® L w o w a  od dnia zĄgo do aoge- 
Kwietnia.

W .  B e r e z o w s k i  K a p i t a n ,  d o  B r z e ź a n .  —  W .  

B u t i a g u i n  C e s .  R o s s y y s k i  K a i n m c i  j u n k e r  i K a w a l e r ,  
d o  K o s s y i .  —  W .  D r o h o j c w s k a , d o  P o l s k i .  —  JW".  
E s t e r h a z y  H r a b i a ,  d o  W i e d n i a .  —  W .  G o z d o w i c S  

P i o t r ,  d o - P r u s s .  —  P .  C a r y b o l d  k u p i e c ,  d o  P . o s s y i . —  
W ,  H o ł y ń s k i  L u d w i k ,  d o  R o s s y i .  —  W .  J a s i ń s k i  Jó-  
z l e f , d o  B r z e ż a n .  —  W .  Ł o d y ń s k i ,  d o  J a r y c z o w a .  —'  

W .  L u b a c z e w s k i  D o k t o r  M e d y c y n y ,  d o  W i e d n i a .  —  
W .  M y s ł o w s k i ,  d o  S t a n i s ł a w o w a .  —  J W .  P o l e t y ł o w a  

H r a b i n a ,  i  W .  P i ą t k o w s k i ,  d o  Ż ó ł k w i .  —  W .  S a w i n j  
k o  D o k t o r  M e d y c y n y ,  d o  W i e d n i a .  —  J W .  Sz u iP .la ,>r 

s k i  H r a b i a ,  d o  B r z e ż a n .  —  J W .  S k o r u p k a  H r a b i a *  
d o  M il f t t y n a .  —  W .  S t r a e h o c k i ,  d o  K u t e k  —  W .  S t o *  
j a n o w i c z  , d o  Z ó l k w i .  —  W .  S o b a ń s k a  S e w e r y n a ,  d °  
K o s s y i .  —  J W  T a r n o w s k a  H r a b i n a  , d o  P o l s k i  —'  
W -  W u i t s c h  A d j u a k t  E x p e d y t u r y  G u b e r n i i a l n e y ,  i a 110 
g o n i e c ,  d o  W a r s z a w y .  —  W .  W ł o d e k  A d a m ,  d o  Ż ó ł ­
k w i .  —  W ,  W a s i l e w s k i  K a j e t a n ,  d o  ć z o r t k o w a . — yv>
W a s i l e w s k i  P i o t r ,  d o  Z a l e s z c z y k ,
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N i e m c y .

Ot o icst w  zu p e łn ey  osnowie podpi­
sany w  W i e ci n i ti dnia 8. Czerwca 

A k t  Z w i ą z k u  N i e m i e c k i e g o .
Udzielni Xiążąta i wolne Miasta Nie­

mieckie ożywieni  wspólnem życzeniem 
przyprowadzenia do skutku Traktatu Paryz- 
kiego z roku i g i 4 g o ,  i przekonani o k o r z y ­
ściach, które z mocnego i trwałego ich 
ziednoczenia wynikną dla spokoyności  i 
równowagi E ur opy ,  zgodzili  się połączyć 
c iągłym związkiem, i opatrzyli  t y m  koń­
cem pełnomocnictwami P o s łó w  swoich na 
Kongressie. Stosownie do tego niżey 
Wyrażeni  Pełnomocnicy zamieniwszy p e ł ­
nomocnictwa swoie,  ułożyli  co następnie:

I. O g ó l n e  p o s t a n o w i e n i a .
i . )  Udzielni Xiążęta i wolne Miasta 

Nimieckie wspólnie z NN. Cesarzem Au- 
strya cki m, Królami Pruskim,  Duńskim i 
N i e d e r l a n d z k i m ,  to iest; Cesarz Austryac- 
ki i Król Pruski oba za  wszystkie posia­
dłości s w o i e ,  które dawniey do Rzeszy 
Niemieckiey n a l e ż a ł y ,  Król Duński za 
Holsztyn,  Król Niderlandzki za W.  X'ie- 
stwo Luxemburskie iednoczą się w  Z w i ą ­
zek,  k tó r y  zwać sie ma Z w i ą z k i e m
V r  .  .  i .  ‘  ‘N i e m i e c k i m .

i . )  Celem iego iest utrzymanie ’3i-  
^netrzne^o i wewnętrznego bezpieczeń-Ł ' '  ̂ O 1
*twa N iem iec,  tudzież niepodległości i 
nienaruszalności od dzielnych Kraiów Nie­
cieckich.

3.) Wszystkie  Członki  Związku maią 
ro\vne prawa. W s z y s c y  równo obowią-  
2uią się d otr zy m ywać święcie  Aktu Zwi ąz-
ku.’

4 )  Jnteressa Zw iązku  sprawowane bę- 
^  przez Zgromadzenie  Związku,  w  któ- 
rem wszystkie iego Członki  mieć będą 
Przez sw y ch  P e łnomocn ik ów  następne 
głosy; Austrya i e d e n g ł o s ;  Prusy 1; Ba- 
'Zarya 1; Saxoniia i j  Hannower 1; Wir- 
łtńaberg i ;  Baden i ;  Elektorstwo Hes­

kie 1 ; W.  Xięstwo Heskie 1 ; Daniia z 
powodu H o l s z y n u  1; Niderland z powodu 
Xięstwa Luxemburskiego 1; Wielko - X i ą -  
z e c e  D o m y  Saskie 1; Brunświk i Nassau 
1 ; Meklenburg Szweryn i Meklenburg 
Strelitz 1 ;  Holsztyn - Oldenburg , Anhalt 
i Schwarzburg 1 ; Hohenzollern, Lichten- 
stein , Reuss, Schaumburg - L ippe , Lippe 
i Waldeck  1 ;  Wolne Miasta F r a n k -  
f ó r t ,  L u b e k a ,  B r e m a  i H a m b u r g  
1; ogó łem  17 głosów.

5 ) Austrya przódkuie na Zg rom a ­
dzeniach Związku.  K a ż d y  iego Członek 
ma prawo czynić wnioski, a P rezyd uiący  
winien podadź ie pod rozwagę po ozna­
czonym  czasie,

6.) G d y b y  rzecz szła o ' ł ąko wą zmia­
nę w  kardynalnych prawach Związku, o 
postanowienie tyczące się. samego Aktu 
z w i ą z k o w e g o ,  o organiczne onego urzą­
dze n ia ,  Zgromadzenie zamienia się w 
p l e n u m ,  podczas którego ze względu na 
rozmaitość wielkości oddzielnych Kraiów 
Związku,  zgodzono się na nastepuiący po­
dział g ł o s ó w ;  1 . )  Austrya mieć będzie 
4 gło sy;  P rus y  4 ;  Saxoniia 4 ;  Bawarya 
4; Hannower 4; Wirtemberg 4; Baden 3; 
Elektorstwo Heskie 3; W.Xie=two Heskie 
3 ;  Holsztyn 3 ;  Luxemburg 3 ;  Brunświk 
2;  Meklenburg-Szweryn 2 ;  Nassau 2 ;  
Saxen-Weymar 1 ; Gotha 1 ; Koburg i ; 
Meinungen 1; Hildburghausen 1; Meklen­
burg Strelitz i ; Holsztyn Oldenburg 1 • 
Anhalt-Dessau t; Anhalt-Bernburg 1; An-  
hait-Kóthen i ; Schwarzburg Sońdershau- 
sen 1 ; Schwarzburg - Rudolstadt 1; Ho- 
henzollern-Hechingen 1 ; Lichtenstein 1 ; 
Hohenzollern-Sigmaringen 1; Waldeck 1; 
Reuss starsza liińia 1 ; Reuss młodsza li- 
niia 1 ; Schaumburg-Lippe 1 ; L ip p e  1 ; 
wolne miasta L u b e k a  1 ; F r a n k f ó t t  
1; Brema 1; Hamburg t; ogó łem  61 g ł o ­
sów'. —  C z y l i  zaś b y ł y m  Stanom Rz e­
szy, które utraciły udzielność,  będą dane 
głosy i n  p l e n o ,  postanowi to Zgroma-
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dzenie Związku p rz y  naradzaniu się nad 
organicznemi prawami Związku.

7.) Większość głosów stanowi,  czyl i  
przedmiot  iaki ma by d ź  roztrząsany i n 
p 1 e a o. Większość także g ło s ó w  stanow­
cza iest we wszystkich naradach. P rezy-  
duiacy rozwiązuie ich równość. Gdzie 
idzie rzecz o zmianę praw zasadnych, o 
organiczne urządzenia Z w i ą z k u ,  o ju ra  
iingul'., o interessa religiyne, tam w ię k ­
szość wydawać w y r o k ó w  nie może. —  
Zgromadzenie Związku iest c iągłe ,  może 
sie iednak o d r o c z y ć ,  ale nie na dłt iże y 
iak na 4 miesiące.

g ) Porządek głosowania odbyw ać 
sie bedzie ile możności iak dawniey na 
S e y m i e , a mianowicie podług w y d a n e y  
przez S e y m  Rzeszy w r. 1803 ustawy. 
Porządek ten nie ma miec' żadnego w p ł y ­
w u ,  co do rangi i precedencyi  C z ł o n ­
ków7 Związku  za obrębem stosunków o- 
nego.

p.) Zgromadzenie  Związku  zasiadać 
bedzie w F r a n k f ó r c i e  n a d  M e n e m ,  
Rozpocznie  się dnia 1. Września 1S 13-

10.) Pierwszem zatrudnieniem iego 
bedzie, ułożenie praw zasadnych Z w i ą z ­
ku i organiczne iego urządzenie co do 
s t o s u n k ó w  z e w n ę t r z n y c h ,  w o y s k o w y c h  i 
wewnętrznych.

11.)  Wszystkie Członki  Związku przy­
rzeka ią ca łym N ie m co m , i każdemu 
Członkowi w szczególności, dawać im opie- 
ke  przeciw wszelkiey napaści i wzaiem- 
nie sobie posiadłości swe zaręczaią. P o  
w ypo w ie dzen iu  w o y n y ,  nikt oddzielnych 
z nieprzyjacielem zawierać nie może ro- 
zey^mów lub traktatów pokoiu,  przeciw- 
i y c h  Związkowi.  Członki Związk u  obo- 
wiazuia się także nie w o iow ac  z sobą 
pod żadny^m pre te xtem, lecz wy7 taczać 
spory swe przed Zgr omadzenie  Z w i ą z k u ,  
które przez Wy^dział sw óy  starać się na­
przód będzie ugodzie' spór przez pośred­
n i c t w o ,  a g d y b y  się to nie ud a ło ,  w y ­
da wy7rok ,  któremu Strony winne są za­
raz uledz.

II. S z c z e g  ó 1 n e p o s t a n o w i e n i a .
Oprócz p o w y ż s z y c h ,  zgodzono się 

ieszcze na następuiące artykuły,  maiące 
moc taką, iak i wspomnione:

12.) Członki  Z w i ą z k u ,  których po­
siadłości nie liczą 5 00,0 00 dusz,  połączą 
sie z Domami spokrewnionenu, lub inny­
mi Członkami Związku , dla utworzenia

/ L wspólnego naywyźszego Sądu.
W Kraiach,  w  których takie S ą d y  

trzeciey Instancyi iuż są zaprowadzone,  
zachowaią się one w  teraźnieyszym ich 
składzie, ieśli ludność tychże Kraiów nie 
iest m n ie j sz a  od 1 5 0 ,0 0 0  dusz.

Cztery wolne Miasta maią prawo po­
łączenia się m i ę d z y  so bą ,  dla ustano­
wienia wspólnego n a y w yźs ze go  Sądu.

W  tych n a y w y ż s z y c h  Sądach wolno 
będzie kaźdey Stronie ż ą d a ć , abyr akta 
posłane b y d y  do o b c e y  Akademii  lub 
Sądu P r zy s ię g ły ch ,  dla ułożenia ostate­
cznego wyroku.

13.) W e  wszystkich Kraiach Związku 
będzie ustanowiona Konstytucya Stanów.

14.) A b y  b y ł e  Stany Rzeszy,  które 
od roku lg od stały sie pośredniemi, sto­
sownie do tera źn ie jsz y ch  stosunków we 
wszystkich I^raiach Związku m i a ły  iedno- 
stayne prawne znaczenie,  Członki  Z w i ą z ­
ku zgadzaią się na t o :  a) źe te Xiążęce 
i H nb skie  D o m y  należą do pierwszćy 
Szla ch ty  N ie m ie ck ie y ;  b )  że G ł o w y  
tymhże D o m ó w  są pierwszemi Dygnita­
rzami w K r a lu ,  do którego należą. Oni 
i Famili ie ich składaią klassę uprzywile- 
iowaną szczególnićy  względnie podatko- 
w7ania. c) Co do ich Osób,  Familii  i po­
siadłości,  maią im by7dź zapewnione 
wszelkie prawa i prerogatywy, pochodzą'  
ce z ich własnośc i ,  i sp ok oyneg o  uży­
cia oney.  D o  ty ĉh praw należą szcze­
gólni e y  :

1 .)  Nieograniczona wolność p rzeb yf- 
wania w  każdym K r a i u ,  należącymi do 
Związku-

2.) Zachowanie  istnących ieszcze u- 
m ó w  famil i jnych  wredług zasad dawney



Konstytucyi N ie m ie ck ie y , tudzież prawo 
Narządzenia do bra m i , za poprzeduicznem 
zatwierdzeniem n a y w y ż s z e y  W ł a d z y  kra- 
iow e y ,

3.)  Sad uprzy wileiowany, i uwolnie­
nie od wszelkich ob ow ią zków  w o ys ko-  
Wy cli dla nich i ich Familii.

4.) Sprawowanie sprawiedliwości cy-  
w i ln ey  i karzącey w p ie rw sz ey ,  a gdzie 
posiadłość znaczna, i w drugiey Instan­
c j i ,  sądownictwa leśniczego,  i pohcyi 
m ieys cow ey,  tudzież dozór nad K o ś c io ­
ł a m i ,  szkołami i instytutami pobożnemi, 
jednakowoż według przepisów Ustaw kra- 
iowych.  W e  wszystkich tych punktach 
X ią źe ta ,  Hrabiowie i P a n o w i e ,  którzy 
stali sie pośredniemi, stosować się maią 
do Królewsko - Bawarskiego urządzenia, 
^ y d a n e g d  w roku i8<V* które im ma 
słu ży ć za prawidło.

B y ł e y  Szlachcie R z e s z y  zapewnione 
sa p r a w a ,  wyrażone pod Nrem 1 i 2 ,  
iako t o ;  uczestnictwo w  Stanach, S ą d y  
patrymoniialne i lesnicze,  polieya miey-  
scowra, i dozór nad- Kościołami.

W  Prowi ncy ach  Traktatem Lunewil-  
skim dnia 9. Lutego i g o i  od Niemiec od ­
padłych, a teraz z niemi znowu p o łą cz o ­
nych, w użyciu p ow y ższy ch  p r a w ,  s łużą­
cych bi ł e y  Szlachcie bezpośrednićy,.  na­
stąpią takie odmiany i ograniczenia, ia- 
kich tameczne stosunki wymagać będą.

15.) Zw ią zek  ręczy za do chod y w y -  
pływaiace z żeglugi ną R e n i e ,  tudzież 
za postanowione uchwałą sejmiową dnia 
25- Lutego 1803 urządzenia względem 
długów i w y zn acz on ych  pensyi  dla osób 
duchownych i świeckich.

Członki  b y ły c h  Kapituł i Op actw 
naogą pensyi  swoiey u żyw ać w  iakimkol- 
'v ‘ek badź Krain , bedącvm w  pokoiu ze

. - 4 * i
Związkiem Niemieckim.

Członki  Zakonu Teutońskiego pobie­
rać będą także pensye,  a Xiążęta, którzy 
0 trz y  mai i posiadłości Zakonu Teutońskie-

wy pł acać maią te pensye w  miarę 
Posiadanych włości  tegoż Zakonu,

Z a ch ow u ie  się Zgromadzeniu Zw ią z­
ku naradzenie względem, urządzenia kas-, 
sy  sustentacyyney, i pensyi dla Bisku­
pów i Du ch ow ny ch  na tamtey stronie R e« 
n u ,  które to pensye przekazuią sie na 
posiedzicieli lewego brzegu R e n  u.. Urzą­
dzenie t e y  kassy ma bydź ukończone w 
przeciągu iednego roku.

16.) Różność Religii Chrześciiańskiey 
w  Kraiach i Powiatach Zw iązk u  Niemiec­
kiego, nie stanowi różnicy w użyciu p rsw  
obywatelskich i poli tycznych.

Zgromadzenie  Zwi ązk u bedzie sie na- 
r a d z a ło ,  iakim sposobem n a y d og od n ie y  
uskutecznić można obywatelską poprawę 
w y zn a w có w  wi ary  źydowskiey w N iem ­
czech, a sz c ze g óln ie y , iak im może bydź 
nadane i zapewnione prawo obywatel­
stwa, p r z y  znoszeniu wszelkich obowiąz­
k ó w  obywatelskich.

17.) D ó m  Xiąźęcy. T  h u r  n i T a x i  s 
pozostaie w posiadaniu p ocz t ,  w różnych 
Kraiach Zw ią zk u,  dopóki inaczey nie b e ­
dzie urządzonem.

lg .)  Niążęta Z w ią zk ow i  i wolne Mia­
sta zapewniała Poddanym  Kraiów Związku 
Niemieckiego następuiące p ra w a :

<?;) Prawo nabywania i posiadania 
własności gruntowey za granicą Kraiu, w 
którym są zamieszkali, bez opłacenia w 
obcym Kraiu większych podatków, niż ie- 
go właśni Poddani.

ń.) P r a w o  wolnego wyprowadzenia 
się z iednego Kraiu Zw iązku  Niemieckie­
go do drugiego,  tudzież weyścia w służ­
bę cywilną i w e y s k o w ą ,  aby tylko ob o­
wiązek służenia w o y s k o w o  w la s n e y  O y *  
czyznie nie bj-ł na przeszkodzie.

c.) Uwolnienie od wsz elkiey  opła ty  
p r z y  wyprowadzeniu się z maiątkiem z je­
dnego do drugiego ( j u s  d e t r a c t u s ,  
g a b e l ł a  e m i g  r 3 t i o n i s.)

d.) Zgromadzenie Związku na pier- 
wszem posiedzeniu z a y m o w a ć  się będzie 
ułożeniem iednostaynyeh urządzeń wzglę­
dem wolności druku, zabezpieczenia praw



Autorów i księgarzy przeciw przedruko­
wywaniu książek.

19.) Członki  Zw iązk u  zachowuią so­
bie na -pierwszem posiedzeniu Zgrom ad ze ­
n ia  Związku w F  r a u k f ó r c i e ,  naradze- 
11 e się względem handlu miedzy rozmaite- 
mi Kraiami Z w i ą z k u , tudzież względemt '  O l
żeglugi , stosownie do zrisad przyie ty ch  
na Kongressie Wiedeńskim.

20.) Ninieysza umowa zatwierdzona 
bedzie od wszystkich Strón umawiają­
cych się, a zatwierdzenia w przeciągu 6 
tygodni lub prędzey ieszcze,  maią by dź  
przesłane do W  i e d n i a  do Cesarsko- 
Austryack iey  nadworney K a n c e U r y i ,  i 
przy  zagaienin Związku  w  archiwum ie­
go z łożone będą.

W  dowód czego wszyscy Pcłnomocr 
nicy ninieyszą umowę podpisali, i pieczę­
ciami swoiemb stwierdzili. D z ia ło  się w 
W i e d n i u  d 8- Czerwca 1815.

( T u  następuią podpisy.)

W ia d o m o ś c i  kraiowe*

Z.e Lwowa. —  Na nowo utworzony 
w W i e d n i u  dla Inwalidów fundusz,  
p r e s ł a ł  znowu C. h^ kraiowemu Prezy-  
d inm tuteyszy metropolitalny7 Konsystorz 
dukata w złocie ,  3 ruble, 17 dwudziesto- 
kray7carówek, jeden Węgierski Z ł o t y  w 
srebrze, 3000 Z R .  53 Kr. w W . W . ,  a 
40 ZR. 21 Kr w  O blig acyach  rządowych. 
Fundusz Inwalidów winien iest te nowe 
datki gorliwości Konsystorza o dobro t e ­
go Instytutu, przywiązaniu onegoź i pod­
leg łeg o mu Duchowieństwa do Monar­
c h y ,  w szczególności zaś gorliwemu p r z y ­
kładaniu się JXX, Proboszczów mieysoo- 
jyy ch .  —  C. K. kraiowe P r e zyd i i u m , 
czuie się przeto obowiązanem oświad­
c z y ć  publicznJfe ukontentowanie i wdz ię­
czność R/ądu kraiowego tuteyszemu Ł a ­
cińskiemu metropolitalnemu Konsystorzo- 
w i , iako też każdemu z osobna, k tórzy  
się do tey składki przyTożydi, w szczegól-

m u , Poddziekanowi Stryyuskiemu; JX- 
Mikołajowi Gareckiemu,Dziekanowi Brodz- 
kiemu; IX.  Jgnacemu Piniewskiemu, P r o ­
boszczowi  w B r od ac h ; JX. T y m o t e u s z o ­
wi Briickmanowi, Proboszczowi w  Jezior­
n i e ;  IX.  Jędrzejowi Z b y k a l s k i e m u ,  Pro­
boszczowi  w W o y n i ł o w i e ;  JX. Maciejowi 
Str/.ebalskiemu, Proboszczowi  w  Kąkolni- 
k a c h ;  JX. Janowi P a to ck iem u,  Kanoni­
kowi i Proboszczowi w Z y d a c z o w i e ; na- 
koniec JX. Michałowi Baranowskiemu P r o ­
boszczowi w Załoścach , którzy się 
wspólnie do pomnożenia t e y  składki czę­
ścią przez własne znaczne ofiary, częścią 
też przez gorliwe zbieranie o n y c h ż e ,  tas 
bardzo przyczymili.

Wreszcie na w y ż  pomienioną sUmmę 
zł-., ż y l i :

a) L w o w s k a  D  ziekaniia mieyska 
w  ogólności 332 Z R .  26 Kr., \« szczegól­
ności zaś :

Wikaryusz e katedralnego Kościoła za 
siebie 20 Z R . ; z zebrairych składek 10o 
Z R .;  JX. Proboszcz Kościoła Ciała Ch ry­
stusowego za siebie 5 Z R . , a Parafianie 
45 Z R . ;  JX. Proboszcz  S. Antoniego 5 
Z R , ,  a Parafianie 17 ZR.;  JX. Proboszcz 
S. Magdaleny 5 Z R  , Parafi-nie 43 ZR- 
37 K r . ;  JX, Proboszcz P a n n y  Maryn 5 
ZR.; JX. Proboszcz S. Jędrzeja 5 Z R ;  
JX. Proboszcz  S. Marcina 2 ZR.;  Para- 
fiianie tameczni 10 Z R  49 Kr.; JX. Pro­
boszcz S. Mikołaja 5 Zh’ ; JX. Probos2CZ
S. Anny i Parafiame tameczni 62 ZR-J 
PTzeor tuteyszego Franciszkańskiego Z a ­
konu 2 Z R .

Oprócz tego obowiązał  się Ur. Igna­
c y  Kościelec BorowsTd sześciu w ostatnie/ 
Francuzkiey woynie ranionych i n i e z d o l ­

nych do s łu żb y  Podofficerow, b ę d ą c y c h  

rodem z Czech lub Gal icy i ,  dożywotnie 
utrzy mywać.

( D alszy ciąg n a sia p i')


